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Plan produkcji przemysłu socjalistycznego 
wykonany w II kwartale z  nadwyżka

Komunikat PKPG o wynikach realizacji Narodowego Planu Gospodarczego
WARSZAWA PAP. Państwowa Komisja Planowania 

Gospodarczego ogłosiła komunikat o wynikach wykonania 
Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r.

Według tymczasowych danych wykonanie planu 
przedstawiało się następująco:

I. W yk o n a n ie  pianu produkcji 
p rze m y s ło w e !

Plan produkcji globalnej przemy 
siu socjalistycznego na II kwartał 
1952 r., według wartości w cenach 
niezmiennych został wykonany w 
100,4 proc., a plan na I półrocze 
1952 r. w 100,3 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
podlegle poszczególnym minister . . .  
stwom wykonały plan globalnej fninJ w .h  kwartale 1952 f. kształto- 

, .. , . . , , J rwała się w porównaniu z u  kwar-pródukcji przemysłowej, jak nastę­
puje:

Ministerstwo Hutnictwa'
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemyślu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Ministerstwa Kolei 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Ministerstwa Transportu Drogowego 

i Lotniczego
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Ministerstwa Żeglugi 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Ministerstwa Leśnictwa

proc.
■wykonania
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W II kwartale 1952 r. wyprodu­
kowano ponad plan znaczną ilość 
rud żelaza, rud cynku, rud miedzi, 
cynku, ołowiu rafinowanego, koksu, 
benzyny, gazu ziemnego, soli ka­
miennej, energii elektrycznej, samo 
chodów osobowych, traktorów, silni 
ków elektrycznych, maszyn i narzę 
dzi rolniczych, supertomasyny, peni 
cyliny, włókna ciętego, papieru, tka 

_nin lnianych, obuwia skórzanego, 
mebli giętych, zapałek, oleju suro­
wego, piwa, wina, mąki pszennej 
I wielu innych artykułów przemy­
słowych.

Mimo wykonania f przekroczenia 
planu w zakresie wartości produk­
cji globalnej, niektóre ministerstwa
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nie wykonały w pełni planu produk 
cji wyrobów, mających duże zna­
czenie dla gospodarki narodowej.

Nie wykonało zadań planu Mini­
sterstwo Hutnictwa w zakresie, pro­
dukcji hutnictwa żelaza, Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicznego 
w zakresie produkcji kwasu siarko­
wego, sody i nawozów azotowych, 
Ministerstwo Przemysłu Maszyno­
wego’ w zakresie produkcji samo­
chodów ciężarowych typu „Star", 
pewnych typów obrabiarek do meta 
li i motocykli, Ministerstwo Przemy 
słu Lekkiego nie wykonało zadań 
planu w zakresie produkcji niektó­
rych materiałów budowlanych oraz 
niektórych asortymentów tkanin, 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego

i Mleczarskiego nie osiągnęło pla lnie osiągnęło w pełni planowanego 
nowanych zadań w zakresie produk poziomu wydobycia węgla kamien- 
cji mięsa, Ministerstwo Górnictwa |nego i ropy naftowej.

II. W zrost produkcji p rze m y s ło w e !
Produkcja globalna całego prze­

mysłu socjalistycznego wzrosła w 
II kwartale 1952 r. o około 20 proc. 
w porównaniu z II kwartałem 1951 
roku.

Produkcja ważniejszych artyku­
łów w przemyśle wielkim i śred

się w porównaniu 
talem 1951 r. następująco:

surówka 
stal surowa 
wyroby walcowane 
rudy żelaza 
rudy miedzi 
rudy cynku surowe 
cynk
ołów rafinowany 
miedź elektrod i tycz na 
węgiel kamienny 
węgiel brunatny 
koks
ropa naftowa 
benzyna 
gaz ziemny 
energia elektryczna 

(Min. Energetyki) 
wagony towarowe 
samochody ciężarowe 
obrabiarki do metali 

w tonażu

I I  k w .
1952 r .  w  % 

w  po ró w n an iu  
z  I I  k w . 1951 i .

116
114
108
115 
236 
113
105 
118 
124 
101
106 
117 
128 
175 
122

traktory 165
maszyny i narzędzia 
■ rolnicze 106
kwas siarkowy 122

(Dokończenie na str. 2)

Komitet Centralny WKP(b) pozdrawia
Komunistyczną Partię Japonii 
w 30 rocznico jej powstania

MOSKWA PAP. Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego przesłał do Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Japonii depeszę następującej treści:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
przesyła. serdeczne pozdrowienia bratniej Komunistycznej Partii Ja­
ponii w dniu jej 30-Iecia

Komunistyczna Partia Japonii przebyła chlubną drogę walki o 
sprawę klasy robotniczej, o interesy japońskich mas ludowych. Ko­
munistyczna Partia Japonii prowadzi mężną walkę w chwili, gdy Ja­
ponia znajduje się pod butem okupanta, a naród japoński jest poni­
żany. Robotnicy, chłopi i inteligencja przekonują się, że tylko partia 
komunistyczna zdolna jest do zjednoczenia demokratycznych sit Ja­
ponii i wyprowadzenia kraju na szeroką drogę odrodzenia narodo­
wego, do ustanowienia prawdziwej demokracji i zapewnienia gospo­
darczego rozwoju kraju.

Pod przewodem partii komunistycznej wzmaga się ogólnonaro­
dowa walka o wolność i niezawisłość Japonii, przeciwko obcemu im­
perializmowi ł jego japońskim poplecznikom. Walka narodu japoń­
skiego jest ważnym czynnikiem utrzymania pokoju na Dalekim 
Wschodzie i cieszy się poparciem demokratycznych sil cafego' świata.

Komunistyczna Partia Japonii święci swe 30-lecie uzbrojona w 
nowy program, który odzwierciedla nadzieje i pragnienia narodu 
japońskiego. Na podstawie tego programu partia pomyślnie zacieśnia 
jedność swych szeregów, cp jest niezwykle ważnym warunkiem zwy­
cięstwa postępowych sił Japonii.

Życzymy komunistom japońskim nowych sukcesów na ich chlub­
nej drodze.

Niech żyje przyjaźń narodów Związku Radzieckiego i Japonii!
Niech żyje bratnia Komunistyczna Partia Japonii!

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

W , e s s i ą  p s i  m ą  w f l s z g c l »  i l e f e g o ^ ó w

W poczuciu odpowiedzialności za swój’  zakład pracy
m łodzież zaciąga „warty zlotow e“

RADOM PAP. W odpowiedzi na apel Jana Trzebiatowskiego, 
młodego górnika z kop. „Eminencja“, młodzież radomskich zakładów 
pracy postanowiła obsłużyć w czasie nieobecności delegatów na Zlot 
ich stanowiska warsztatowe.
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Władysław Mikusz z młodzieżo­
wej brygady montażowej Fabryki 
Telefonów w Radomiu jest delega­
tem na Zlot warszawski. W jego 
brygadzie każdy ma wyznaczone 
stanowisko robocze, tak że ubytek 
pary rąk ujemnie odbija się na wy 
konaniu planów.

„Zastąpimy Władka — postano­
wiono w brygadzie. — Każdy we­
źmie po kilka elementów z jego 
montażu, przecież plan naszej do-

Depesza towarzysza G. Bumaceade 
do towarzysza Bolesława Bieruta

Towarzysz BOLESŁAW BIERUT
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

W imieniu narodu mongolskiego, 
Prezydium Wielkiego Huralu Ludo

N a  cześć Św ięta födl r a d z e n ia

Budowniczowie centralnego placu MDM 
ruszyli do decydującego szturmu

WARSZAWA PAP. Na odbytej 
15 bm. wieczornej naradzie aktywu 
budowniczych MDM podsumowano 
napływające, w ciągu ostatnich 

.dn!, dodatkowe zobowiązania 
zespolow I załóg. Na podstawie 
tych zobowiązań zapadło postano­
wienie: załoga zakończy budowę ola 
cu MDM do 19 lipca -  na ¿zy dni 
przed ustalonym w pierwszym zo­
bowiązaniu terminem.

16 bm., o godz. 6 rano wystrze­
liła pod niebo ze środka placu biała 
rakieta — sygnał do ostatecznego 
szturmu. Natychmiast rozdźwięcza 
ly na wszystkich budowach młotki 
setek kamieniarzy, od których 
przede wszystkim zależy dotrzyma 
nie terminu. Wkrótce zaczął wybi­
jać godziny świeżo uruchomiony 
wielki mozaikowy zegar, umieszczo 
nv na jednym z wykończonych juz 
blokó\y przy zbiegu ulic Marszalków 
sklej i Wilczej.

Do kierownictwa budowy napły­
wają co kilkanaście minut meldun­
ki o postępach prac Już po niewie 
lu godzinach przedstawiony w inel 
dumkach ,stan jest nieaktualny — 
wygląd placu MDM zmienia się do­
słownie z godziny na godzinę.

Rano robotnicy zdjęli rusztowa­
nia ze szczytu budynku przy ul. 
Pięknej, odsłaniając trzy piękne 
grupy alegorycznych rzeźb, wyobra 
żających teatr, malarstwo, architek 
turę 1 muzykę.

Na dolnych piętrach kamieniarze 
bez chwili przerwy okładają grani­
towymi płytami czerwone miiry. 
Szybko znikają rusztowania i sza­
lowania We wnętrzach reprezenta­
cyjnych sklepów prowadzone są 
nieustannie prace wykończeniowe.
_ Na placu raz po raz rozbłyskują 

zielone żółte j czerwone światełka

— to brygady elektryków przepro­
wadzają ostatnie próby sygnaliza­
cji świetlnej. Inne zespoły instalu­
ją elektryczne zegary na ustawio­
nych już siupach przystanków 
tramwajowych.

Wszystkie prace wykończeniowe 
robotnicy wykonują zgodnie z har 
monogramami, a wiele brygad re­
alizując swe zobowiązania niejedno 
krotnie wyprzedza plany.

W A R S Z A W A
wego I swoim własnym, ślę Wani 
i w Waszej osobie zaprzyjaźnionemu 
narodowi polskiemu wyrazy głębo­
kiej wdzięczności za Wasze najser­
deczniejsze pozdrowienia z okazji 
31 rocznicy Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej.

Nąród mongolski z całego serca 
życzy swemu przyjacielowi — naro 
dowi polskiemu — dalszych sukce­
sów w budownictwie socjalizmu 
oraz w walce o pokój i przyjaźń 
między narodami, której przewodzi 
nasz wspólny przyjaciel i obrońca 
— Wielki Związek Radziecki.

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Huralu Ludowego 

Mongolskiej Republiki Ludowej 
G. BUMACENDE

tychczasowej przodującej brygady 
nie może ucierpieć w czasie jego 
nieobecności“.

Na Zlot pojadą również młodzi 
robotnicy z innych działów tej fa­
bryki.1 Młodzieżowa załoga obejmie 
obsługę ich stanowisk roboczych. 
Przy jednym z warsztatów zaciąg­
ną „wartę zlotową“ ZMP-owcy, pra 
cownlcy biurowi Teczyńska i Ja­
giełło. Będą oni pracować w za­
stępstwie jednego z delegatów.

Ogółem młodzież tych zakładów 
zaciągnęła 40 „wart przedzloto- 
wych“, zastępując siedmiu delega­
tów, którzy będą ją reprezentować 
W Warszawie.

Coraz więcej 
wlelowarsztatowców

BIELSKO-BIAŁA PAP. W okre­
sie współzawodnictwa zlotowego 
poważnie wzrosła w Śląskich Zaltla 
dach Włókienniczych liczba mło­
dych tkaczy — wielowarsztatow- 
ców.

W ZPW im. T. Rychlińskiego wy 
szkolony przez doświadczonego 
przodownika pracy Józefa Kwaśne­
go, miody tkacz — Józef Poroniew 
ski, rozpoczął pracę na 3 krosnach. 
Od pierwszych dni wysoko prze­
kracza swe normy produkcyjne. Je 
go koledzy Józef Halama i Józef 
Kurowski, przechodząc do pracy na 
3 krosnach, również poważnie prze 
kraczają swoje bazy akordowe. Do-

D E L E G A C I  S Ł U Ż B Y  Z D R O W I A  N A Z L O T

, Jakże z uśmiechówsię cieszę 
moich małych pacjentów, powra­
cających do zdrowia“ — mówi 
niezrzeszona przodująca pielęg- 
gniarka kliniki dziecięcej Teresa 
Łabanowska. — „Pragnę, by ja­
ko zdrowi obywatele tworzyli w 
przyszłości nowe, szczęśliwe ży­

cie narodu^

Miody lekarz I Kliniki Chirur­
gicznej dr Bogdan Dörfler, poza 
pracą zawodową, bierze żywy u- 
dział w pracy kulturalno - oświa­
towej. Zorganizował m, in. ze­
spól artystyczny pieśni i humoru, 
który daje liczne występy dla 
pracowników AM i dla chorych.

Zofia Roslan —• członkini ZMP 
— ukończyła kurs przygotowaw­
czy salowych z wynikiem bardzo 
dobrym. Obok wzorowej pracy w 
klinice laryngologicznej, wyróż­
nia się również aktywnością w 
pracy społecznej. Na warszaw­
skim Zlocie Młodych Przodowni­
ków godnie będzie reprezentować 
młodzież zatrudnioną w Akademii 

Medycznej,- ■''-»*** ;*■■

Pracownik Państwowego Szpila 
la Klinicznego Kazimierz Kulasie 
wicz jest dwukrotnym przodow 
nikiem pracy i jednym z organi 
zatorów miejscowego koła ZMP 
Swą ofiarnością podczas wykony 
wania zobowiązań zlotowych por 
wal za sobą innych młodych pra 
cowników szpitala, którzy na 
stępnie w uznaniu jego wzorowej 
postawy wybrali go delegatem na 

Złoi- - ,v,: .

tychczas pracowali oni na 2 kros­
nach.

Młodzi tkacze z ZPW im. T. Ry­
chlińskiego szkolą się systematycz­
nie, wzorowo konserwują maszyny, 
rytmicznie wykonują swe dzienne 
plany produkcyjne, wzorują się na 
osiągnięciach i doświadczeniach 
starszych robotników oraz korzy­
stają z pomocy miejscowego klubu 
szkolenia metodą Kowalowa.

Historia Pomorza -  
w pieśni, tańcu I recytacji

BYDGOSZCZ PAP. W pięknie 
położonych miejscowościach woj. 
bydgoskiego założono 3 obozy 
przedzlotowe. Jeden z nich mieści 
się w Niewieścinie nad dużym je­
ziorem, w pałacu poobszarniczym, 
obecnie ośrodku szkoleniowym 
ZSCh. Przebywa tu 46-osobowy ze 
spól dramatyczny z Państwowej 
Szkoły dla instruktorów teatrów o- 
chotniczych w Bydgoszczy oraz 
11-osobowy zespól akordeonistów 
z Technikum Mechanicznego z Gru 
dziądza.

Pomorskie młodzieżowe .zespoły 
artystyczne pokażą n& Zlocie w pie 
śni, tańcu i wierszu przekrój hi­
storii Pomorza od czasów feudal­
nych do okresu budowy zrębów so­
cjalizmu.
Cała brygada murarska 

jedzie na Zlot
RZESZÓW PAP. Spośród brygad 

młodzieżowych, pracujących przy 
ZBM Nowa Huta w Mielcu, wyróż 
nia się szczególnie 7-osotowa bry­
gada murarska Witolda Swiadry, 
wykonująca stale 360 proc. normy.

Wszyscy członkowie tej brygady 
kandydują do partii, a sam Swia- 
der .za dobrą pracę zostanie maj­
strem w dniu Święta Odrodzenia.

W wyniku podsumowania dotych 
czasowych osiągnięć produkcyjnych 
brygad młodzieżowych, na Zlot 
warszawski pojedzle 70 osób z za­
łogi, w tym cała brygada Swiadry.

Posiedzenie
sejmowych Komisji 

Prawniczej i Regulaminowej
WARSZAWA PAP. Kancelaria

Sejmu Ustawodawczego RP zawia­
damia, że posiedzenie Komisji Praw 
niczej I Regulaminowej odbędzie 
sie w piątek, dnia 18 lipca 1952 r. 
o godz. 14 w sali Domu Poselskie­
go, przy ul. Wiejskiej nr 4.

Ostatnie wiadomości sportowe
Pierwsze spotkania 

na olimpijskich boiskach
W hokeju na trawie drużyna pol­

ska uległa zespołowi Niemiec za­
chodnich 2:7 (1:2).

W spotkaniach drużyn piłkarskich 
padły następujące wyniki: Brazy­
lia — Holandia 5:1 (3:1), Włochy 
— USA 8:0 (2:0), Egipt — Chile 
5:4 (2:2), Luxemburg — Anglia 5:3 
(1:1) po dogrywc*
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( O o l r o i t c z e n l e  z e  s i r .  1 )

soda kaustyczny 
soda kalcynowana 
nawozy sztuczne 
barwniki 
penicylina 
przęd/.g sztucznego 

jedwabiu 
włókno cięte 
syntina 
opony 
celuloza 
papier
szkło płaskie 
ooljariiiki radiowe

II kw.
1952 r . V % 

w p o rów nan iu  
z  I I  kw . 1951 r .

101
106
112
107
658

103
197
190
197
113
102
115
12?

tkaniny ogółem 
pończochy damskie 
obuwie skórzane 
meble gięte 
porcelana stołowa 
olej jadalny 
sery ogółem 
mydło do prania 
wino 
piwo
cukierki wszelkie 
mąka pszenna 
mąka żytnia 
połowy ryb morskich

I I  kw ,
1952 r . w  % 

w porów naj!lu 
z II  kw . 1951 r .

100
114
114
114
130 
164 
102 
108 
138
no
130 
106 
113 
105

ośrodkach maszynowych 
w II kwartale 1952 r. o

wzrosłaibr. powstało nowych 109 spółdzielni 
około 40 produkcyjnych, dzięki czemu liczba

proc. w porównaniu ze stanem na spółdzielni produkcyjnych osiągnęła 
dzjęń 30. VI. 1951 r. W łl kwartale1------

V .

! 3.362.

Tra n sp o rt 1 łączność

181. Inw estycfe i b u d o w n ictw o
Tempo realizacji planu inwesty-1 biorstwa budowlano-montażowe Mi 

cyjnego w l półroczu 1952 r. było [ nisterstwa Górnictwa w około 104 
szybsze niż w I półroczu 1951 r. j proc., Ministerstwo Hutnictwa w o- 
Do dnia 30. VI. 1952 f. nakłady [kolo 
środków łinansowych na cele inwe 
stycjj w gospodarce narodowej o-
siągnęły 37,2 proc. pianu rocznego

Plan produkcji budowlano-mon­
tażowej na II kwartał 1952 r. zo­
stał wykonany ogółem przez przed 
siębiorstwa budowlano-montażowe
w I ł ł  proc., przy czym Minister­
stwo Budownictwa Przemysłowego 
wykorfało plan w około 110 proc., 
Ministerstwo Budownictwa Miast f 
Osiedli w około 107 proc., przedsię

123 proc., Ministerstwa Prze­
myślu Chemicznego w około 118 
proc., Ministerstwa Przemyślu Lek 
kiego w około 120 proc., Minister­
stwa Kolei w około 108 proc., Mini 
sterstwa Transportu Drogowego i 
Lotniczego w okoio 100 proc., Mini 
sterstwa Poczt I Telegrafów w oko­
ło 128 proc. Nie Wykonały w pełni 
zadań planu przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe Ministerstwa 
Energetyki (98 proc. pianu) f Mini 
sterstwa Żeglugi (90 proc.).

Przewozy ładunków wszystkimi 
środkami transportu (kolejowego. 
Samochodowego i wodnego) w II 
kwartale 1952 r. były o 7 proc.
większe niż w odpowiednim okre 
sie 1951 r.

Przewozy ładunków na kolejach 
normalno-torowych wzrosty ogó­
łem o około 3 proc. W porównaniu 
z II kwartałem 1951 r. zadania pla­
nu w zakresie załadunku wagonów 
towarowych nie zostały w pełni o- 
siągnięte.
Przewozy osobowe na kolejach nor 
maino-torowych wzrosty w II kwar

tale 1932 r. ogófem o około 20 proc. 
w porównaniu z odpowiednim okre­
sem 1951 r.

W Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej przewozy ładunków 
ogółem wzrosły w II kwartale 
1952 r. o 34 proc. w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1951 r. W 
żegludze śródlądowej przewozy !* 
dunków wzrosły o około 20 proc., 
a w żegludze morskiej o około

Polscy naukowcy o wspaniałych osiągnięciach
s łu ż b y  zd ro w ia  w  K ra ju  Rad

WARSZAWA PAP. W dniu 15;członków Akademii Nauk ZSRR. Irf 
bm. »a konferencji prasowej w MFstytui ten w czasie swej pracy wy 
nisterstwie Zdrowia, członkowie, krył już wiele nowych wirusów i 
delegacji polskich naukowców, któ. opracował metody leczenia chorób 
rzy powrócili niedawno ze Związku spowodowanych wirusami. 
Radzieckiego, podzielili się z dzień [ O wspanialej organizacji i ogrom 

nych osiągnięciach w dziedzinie sa 
, ! nitemo-epidemiologicznej mówił wy

me ycyny , mikrobiolog prof. dr Stopek.
Rozsiane po całym olbrzymim ołj» 

Polscy naukowcy bawili 2 mic-iszarie KraflI Racl _  instytuty ba- 
stące w Związku Radzieckim zapa-; dawezc opracowały już wiele no.
znając się z organizacją służby; wych typów

nikarzami swymi wrażeniami z Po­
bytu w ZSRR i zapoznali ich z o! 
brzymńnś osiągnięciami 
w Kraju Rad.

zdrowia oraz, nauką genialnego 
czonego radzieckiego Pawiowa.

tuz
szczepionek, udoskoną

' liły szczepionki przeciwko grużli. 
cy i ospie. W Związku Radzieckim

Naukowcy polscy zwrócili szczc-| m. in. malaria i dur brzuszny prze
góiną uwagę na charakterystyczne stały istnieć jako choroby epide-

,  ,,, , , ,  . - , , . , i cechy radzieckiej służby zdrowia a miczne.7 proc. Wartość usług poczty I te lei , . . , , , , ,
komunikacji wzrosła w cenach po-*mfsnowfcte na ]e' icis,e Powiązanie
równywalnych ogółem ó około 24 
proc., w porównaniu z IÍ kwarta­
łem 1951 r.

VI« C8b r6 t to w a ro w y

IV , R olnictw o
Tegoroczna wiosenna akcja sie­

wna przeprowadzona została po­
myślnie, przy czym obszar zasie­
wów był większy niż w r. 1951.

Poważnie zwiększyło się zaopa­
trzenie rolnictwa w środki produkcji. 
Dostawy nawozów sztucznych na 
tegoroczną wiosenną akcję siewną, 
zarówno z produkcji krajowej jak 
I z importu wzrosły w całym rol­
nictwie w porównaniu z odpowied­
nim okresem ub. r. ogółem o około 
22 proc., w tym nawozów azoto­
wych o około 22 proc;, nawozów 
fosforowych o około 10 proc., nawo­
zów potasowych o około 27 proc.

Liczba traktorów w całym rol­
nictwie według stanu na dzień

30. VI. 1952 r. osiągnęła około 
35,5 tys. traktorów w przeliczeniu 
na traktory © mocy 15 KM, tj. o 
około 17 proc. więcej w porównaniu 
ze stanem z odpowiedniego okresu 
ub. r.

Liczba traktorów w państwowych

Obroty handlu uspołecznionego 
na szczeblu detalu, łącznie z ży­
wieniem zbiorowym, w II kwartale 
1952 r. wzrosły w cenach porówny­
walnych o około 4 proc. w porówna 
niu z odpowiednim okresem 1951 r.

W zaopatrzeniu rynku w artyku­
ły spożywcze w II kwartale 1952 r. 
nastąpiła poprawa. Sprzedaż arty­
kułów spożywczych wzrosła w. zakre 
sie mąki żytniej o około 15 proc., 
mąki pszennej o około 6 proc., kasz 
i płatków o około 43 proc., mleka 
o około 17 proc., jaj o około 5 proc. 
win i miodów o około 10 proc., pa­

pierosów o około 8 proc.. Nie o- 
siągnięto 'w pełni planowanego 
obrotu w zakresie sprzedaży mięsa 
i masła.

W zakresie sprzedaży artykułów 
przemysłowych nastąpił znaczny 
wzrost obrotów. Sprzedaż obuwia 
skórzanego wzrosła w II kwartale 
1952 r. o około 22 proc. w porów-1 
naniu z II kwartałem 1951 r., u- 
biorów i okryć męskich i damskich
0 około 12 proc. Nie osiągnięto w 
peini planowanego obrotu w zakre­
sie sprzedaży tkanin bawełnianych
1 jedwabnych.

V 19. Zatrudnienie I wydajjjnośś pracy
Liczba zatrudnionych w przemy­

śle socjalistycznym wzrosła ogó­
łem w porównaniu z II kwartałem 
1951 r. o około 5 proc. Wykonanie 
planu wydajności pracy w przed­
siębiorstwach socjalistycznych prze­
biega pomyślnie.

Wydajność pracy liczona według 
wartości produkcji na pracownika 
grnpy przemysłowej wzrosła w prze

Mieszkańcy Nowej Huty otrzymali 
nowoczesny „Dom Handlu“  i wielką restaurację

KRAKÓW PAP. Dowodem sta-1 taboru i rozbudowa urządzeń ko

mysie socjalistycznym ogółem o o- 
kolo 15 proc. w porównaniu z Ił 
kwartałem 1951 r.

z życiem  
manizm.

, , , Wszyscy zabierający gios wybrt
codziennym i głęboki hu- . Bca#n, po)scv podkreśnit. że za-

j sadniczy przełomowy wpływ na 
Dyrektor Państwowego Zakładu kierunki i rozwój nauk medycznych 

Higieny prof. dr Przesmycki pod-j ma nauka Iwana Pawłowa. Kieru- 
kreślil, że ńaukowe instytuty w jąe się wskazaniami i teoriami Pa 
ZSRR biorą intensywny udział w.włowa, radzieccy naukowcy osiąg-

gigantycznych budowli;nęii nieporównanie lepsze rezultaty 
Prof. Przesmycki, któ-jnii naukowcy zachodu.

tworzeniu 
komunizmu,
ry przez pewien czas przebywa! w 
krajach Europy zachodniej podkre­
ślił, że W odróżnieniu od medycyny 
tych krajów, służba zdrowia w 
Związku Radzieckim wszelkimi si­
łami dąży do zapewnienia ludziom 
jak najlepszych warunków życia,! PRAGA PAP. W Czechosłowacji 
zaś nauka i jej przedstawiciele ota, wyprodukowano nowy typ lokorno- 
czani są powszechnym szacunkiem!tywy pośpiesznej, rozwijającej szyb

kość 140 km na godzinę. Nowa !o 
komotywa wyposażona jest w naj-

Nowa lokomotywa pośpieszna 
produkcji czechosłowackie)

i czcią całego narodu.

W Związku Radzieckim istnieje 
jedyny na świecie instytut wiruso­
logii, w kjórym pracuje aż 6

Władze tureckie naruszają terytorium 
Bułgarskiej Republiki Ludowej

łej troski o jak najlepsze warunki 
bytu mieszkańców miasta Nowa 
Huta, jest coraz bardziej gęsta 
sieć punktów zbiorowego żywienia, 
wzrastająca ilość punktów usługo­
wy.’i i sklepów oraz powiększenie

Ogromne możliwości przyspieszenia sprzętu zbóż

P o k a z prac żn tw n o - om łotow ych 
zo rg a n izo w a ł ze s p ó ł P G R  Ż y r o w a

plewy nie są rozwlekane po całym 
polu, lefcz gromadzone w 300-metro 
wych odstępach.

OPOLE PAP II bm, odbył się 
w zespole PGR Zyrowa, w pow. 
strzeleckim na Opolszczyźnie po­
kaz szkoleniowy organizacji prac 
żniwno-omłotowych, połączony z po 
kazam stosowania 
maszyn żniwnych.

Przykładem wskazującym, j‘ak 
wielkie są możliwość? przyśpiesz» 
nia sprzętu zbóż, podorywek oraz 
siewu popJonew przy użyciu nowo­
czesnych maszyn, zastosowanych 
na wielkich obszarach uprawy 
zbóż, był pokaz organizacji cięcia 
zboża snopowiązałką połączoną z 
odbieraczem snopów, zagregatoiwa- 
ną z dwoma kompletami bron tale­
rzowych, wykonujących podorywkę 
oraz broną f siewniłciem do wysie­
wu inkarnatki. W ciągu jednego 
dnia takim połączonym agregatem 
kosi się 11 ha zboża i sieje się rów 
nocześnie 11 ha popicnów. Agregat 
obsługuje traktorzysta, jego pomoc 
nfk, robotnik prowadzący siewnik 
oraz 4 osoby, które ustawiają sko­
szone zboże w mendle. Efektem za 
stosowania tego rodzaju agregato- 
wania maszyn, jest przyśpieszenie 
wykonania pracy o 2 pełne roboczo 
dni, zaoszczędzenie jednego ciągni 
ka, 50 kg paliwa oraz pracy 4 lu­
dzi

Biorący udzłaf w pokazie ucze­
stnicy z zainteresowaniem przypa­
trywali się miócce jęczmienia ozi­
mego ze stóg dwoma młocarniami 
obsługiwanymi przez jedną dmu­
chawę do siomy. Dzięki zagrega- 
iowaniu łych maszyn, zaoszczędza 
się 8 roboczodniówek.

Mistrz warsztatowy zespołu 
PGR Żyrowa — Władysław Domin 
czak, pragnąc, przyjść z pomocą ro­
botnikom i uwolnić ich od ciężkiej 
pracy przy noszeniu worków, skon­
struował automatyczną windę-le- 
war, która przymocowana do przy­
czepy traktorowej, wciąga na nią 
jednocześnie 3 worki ze zbożem.

Z zainteresowaniem obserwował: 
goście pracę kombajnu radzieckiej 
produkcji S-4, posiadającego słomo- 
ylewnik, dzięki czemu słomą waz

j. u0 W gospodarstwie Kafinów goście 
nowoczesnych ‘̂ ią<},ah «Yszczalme produkcji ra- 

J dzieckięj, która w ciąga jednej go­
dziny czyści 1200 kg ziarna.

munikacyjnych.
Przed kilku dniami na osiedlu 

A-l oddano do użytku mieszkańców 
Nowej Huty nowoczesny „Dom 
Handlu", w którym dolną kondygna 
cję. zajmuje kilkanaście sklepów, a 
górną lokal restauracyjny. Olbrzy­
mia sala restauracyjna obliczona 
jest na 600 osób.

Jest to trzeci z rzędu duży lokal 
restauracyjny w Nowej Hucie, któ­
ry wraz z dwoma poprzednimi oraz 
kilkunastoma większymi stołówka­
mi może równocześnie wydać posil 
ki dla kilku tysięcy robotników, 

Wśród nowootwartych sklepów 
największym i najlepiej wyposażo­
nym jest sklep z artykułami gospo­
darczymi! na osiedlu C-2. Na tym-

SOFIA PAP. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Bułgarskiej Republi 
ki Ludowej wystosowało do posel­
stwa tureckiego w Sofii dwie noty 
protestacyjne.

Pierwsza z nich stwierdza, że 
w dniu 26 czerwca br. żołnierz 
turecki przekroczył granicę buł­
garską i zbliżył się do pracu­
jącego w polu obywatela bułgar­
skiego Gudenowa. Grożąc mu re­
wolwerem, usiłował go zmusić do 
przejścia na terytorium tureckie. 
Gudenow, który stawiał opór na- 
pasinikowi, począł. Wzywać pomo­
cy. Gdy nadbiegli zaalarmowani je 
go krzykiem dwaj obywatele buł­
garscy, którzy pracowali w pobliżu, 
żołnierz turecki zbiegł, przy czym 
dwukrotnie wystrzelił do Gudeno­
wa.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej energicznie protestuje przeciw 
ko naruszeniu granicy bułgarskiej 
i napaści na obywatela bułgarskie

że osiedlu uruchomionych zostanie! go oraz domaga się, aby rząd tu- 
do końca bież, roku dalszych czterj recki podjął niezbędne kroki w ce- 
nascie sklepów branżowych. |lu zapewniania normalnych Warufl-

nowoczelniejsze urządzenia, m. in. 
w automatyczny pochłaniacz sa­
dzy. Zużywa ona o wieje mniej pa 
hVa i smarów niż lokomotywy in­
nego typu. Przy jei produkcji zu­
żyto także znacznie mniej metali 
nieżelaznych.

ków na granicy bułgarsko-tureckiej 
i surowo ukarał winnego.

Druga nota rządu bułgarskiego 
stwierdza, że w dniu 2 fipca br. 
dwa tureck*e samoloty myśliwskie, 
lecące na wysokości 600 metrów w 
zwiadowczych wyraźnie celach, 
wtargnęły w głąb toerytorium Bułga 
rii na odległość 7 km. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Bułgarskiej 
Republiki Ludowej stanowczo pro­
testuję przeciwko brutalnemu po­
gwałceniu bułgarskiego obszaru po 
wietrznego i domaga się od rządu! cy specjalnych anaratójy bydtnaku- 
tureckiego wydania niezbędnych z* 
rządzeń, aby Zapobiec powtórzeniu 
się w przyszłości podobnych wy­
padków pogwałcenia obszaru po­
wietrznego Bułgarii.

Ryby ni« są nieme
MOSKWA PAP. Liczne badanie 

przeprowadzone przez pracowni­
ków Instytutu Morfologii Zwierząt 
przy Akademii Nauk ZSRR dopfO
wadziły do niezmiernie interesują­
cego odkrycia, a mianowicie, że ry­
by — uważane dotychczas za „nie­
me“ — posiadają zdolność wyda­
wania dźwięków.

Fakt ten stwierdzono pi®y pomó

stycznych, Brzywpomecy tych apa­
ratów można będzie z dużych od­
ległości określać mniejsze lub więk 
sze skupiska ryb.

Rząd chiński postanowi! ratyfikować
Protokół Genewski o zakazie broni bakteriologicznej
PEKIN PAP. Minister spraw za i we j, 

granicznych Centralnego Rządu Lu'me,
dowejfo Chińskiej Republiki Ludo

*

Czou En-lai złożył 
dotyczące uznania

oświadczę
„Protokołu

BODZIEMY REALIZOWALI PROGRAM POKOJU
Trzeba dobrze znać drogę do pokoju. Trze 

ba również, by każdy kochający swój kraj, 
pragnący pokoju i wierzący w przyszłość — 
Polak czy Chińczyk, Amerykanin, Niemiec, 
czy Francuz wiedział, jak trzeba walczyć z 
niebezpieczeństwem wojny, żeby doprowa 
dzić do utrwalenia pokoju, do porozumienia 
między państwami i między narodami.

Są dokumenty, które jasno wytyczyły dro­
gę walki o pokoi. Uchwały nadzwyczajnej, 
berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju mó­
wią właśnie o środkach i sposobach, które 
należycie wykorzystane doprowadzą do utrzy­
mania 1 utrwalenia pokoju światowego. Wska 
żują one równocześnie, że Niemcy zachodnie, 
Japonia, Korea — to giówne punkty zapalne 
w obecnej sytuacji międzynarodowej.

Niemcy zachodnie. O tym węzłowym dla 
przyszłości świata polu bitwy narodów o po­
kój mówi orędzie Światowej Rady Pokoju do 
rządów czterech mocarstw i do wszystkich na 
rodów w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. „Światowa Rada 
Pokoju — czytamy w orędziu — uważa za 
najlepsze rozwiązanie natychmiastowe zwo­
łanie konferencji czterech mocarstw w cefu 
powzięcia wszetkieh decyzji, zmierzających 
do pokojowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Światowa Rada Pokoju uważa za 
najlepsze rozstrzygnięcie, aby naród niemiec­
ki w drodze wolnych wyborów przywróci* 
jedność i utworzył własny rząd, który zawrze 
traktat pokojowy ze wszystkimi państwami, 
z którymi Niemcy hitlerowskie prowadziły 
wojnę".

Dmgim węzłowym pu .ktem walki o po­
kój jest Daleki Wschód, a w szczególności 
Korea i Japonia. Jaka jest droga walki o 
usunięcie groźby rozszerzenia wojny w Azji? 
Rezolucja Światowej Rady Pokoju w sprawie 
walki przeciwko remilitaryzacji Japonii, o Ja­
ponii decBota-ątycMŁ mówi p $astąpjenjju,

podpisanego pod amerykańskim dyktandem 
traktatu z San Francisco, traktatem podpisa­
nym przez wszystkie zainteresowane pań­
stwa. Traktat winien określić terminy wyco­
fania wszystkich wojsk okupacyjnych i prze­
widywać zakaz tworzenia obcych baz wojen­
nych w Japonii, pełną suwerenność narodu 
japońskiego t konieczność jego rozwoju w 
warunkach demokracji i pokoju.

Drugim dokumentem w sprawie Dalekie­
go Wschodu jest rezolucja w sprawie zakoń­
czenia wojny w Korei. Piętnując zbrodniczą 
politykę imperializmu amerykańskiego wzy­
wa ona wszystkie narody, aby zażądały na­
tychmiastowego położenia kresu działaniom 
wojennym przez podpisanie rozejmu na zasa­
dzie poszanowania prawa i zwyczajów mię­
dzynarodowych oraz ratyfikacji i przestrze­
gania przez wszystkie kraje protokołu genew 
skiego z 17 czerwca 1925 r., zakazującego u- 
żywania środków bakteriologicznych.

Tak przedstawia się program utrwalenia 
i zachowania pokoju na świecie. Program, 
znajdujący poparcie olbrzymiej armii obroń­
ców pokoju. Program, którego realizacja leży 
w najgłębszym interesie polskiego narodu.

Wskrzeszanie mifitaryzmu i faszyzmu w 
Niemczech zachodnich oraz zawarcie separa­
tystycznych porozumień nrędzy USA, Fran­
cją i Wielką Brytanią, a kliką Adenauera sta 
nowi jeden z najważniejszych czynników za­
grożenia pokoju światowego.

Skierowane nie tylko do rządów czte­
rech mocarstw, ale również do wszystkich 
narodów orędzie Światowej Rady Pokoju w 
sprawie niemieckiej zwraca się w szczególno 
ści do narodu niemieckiego i narodów krajów 
sąsiadujących z Niemcami. Naród polski 
szczególnie zainteresowany w pokojowym 
rozwiązaniu problemu niemieckiego podpisu­
ją się * cąjęgę serca pod tyra orędziem, po-

piera on w pełni walkę narodu niemieckiego
0 zjednoczenie i byt niepodległy.

Naród nasz widzi ścisły związek między 
losami tej walki; a sprawą umocnienia su­
werenności ojczyzny i utrwalenia własnych 
zdobyczy. „Pomagając narodowi niemieckie­
mu w odbudowie jego suwerenności I niepo­
dległości na demokratycznych i pokojowych 
podstawach, bronimy pokoju świata, bronimy 
naszego własnego budownictwa pokojowego“ 
— mówi! towarzysz Bierut na VÍÍ Płenum 
KC PZPR.

W walce o sprawę pokoju nie ma spraw 
odległych. Wojenne awantumictwo amery­
kańskie w Korei i Japonii stanowi bowiem 
groźbę nie tylko dla narodów azjatyckich. 
Zagraża również pokojowemu rozwojowi na­
rodów reszty świata. Zagraża również i na­
szym budowlom socjalizmu. I dlatego naród 
połski z całym oddaniem popiera naród ko­
reański w jego sprawiedliwej walce. Dlatego 
t  sympatią śledzimy wafkę japońskich patrio­
tów przeciw amerykańsko - japońskim por» 
z u ni ieniom wojennym.

Wypełniając nasze główne zadania w o- 
gółnclwiatowej watce o pokój, o realizację 
uchwał Światowej Rady Pokoju zarówno *• 
sprawie Niemiec, jak f w sprawach Dalekie­
go Wschodu, naród nasz wzmaga obronność
1 siły ojczyzny pogłębia przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami demokracji ludo­
wej i wszystkimi silami pokoju i demokracji 
na całym świecie. Bronić pokoju w świecie 
to znaczy również wzmacniać swe siły f środ­
ki obrony przed zakusami imperialistycznych 
agresorów. Naród nasz pamięta, że „walka 
o pokój zawisłaby w próżni, przekształciłaby 
się w pusty frazes łub bezpłodny pacyfizm, 
gdybyśmy nie wiązali tej wałki z codzienną 
naszą pracą, gdybyśmy oderwali zadania o- 
brouy pokoju od walki o raaUzącjp naszego
PiiBH Brlętolena“ .Lfiigiuüi ,

■ w sprawie zakazu używania w cza 
sie wojny gazów duszących, trują­
cych i innych oraz broni bakterio­
logicznej“, podpisanego 17 czerwca 
1925 r. Oświadczenie ministra Czou 
En-lai‘a stwierdza co następuje:

Zgodnie z artykułem 55 wspólne 
go programu Politycznej Konfe­
rencji Konsultatywnej Chin Ludo­
wych, który głosi:

„Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej winien 
zbadać układy f porozumienia, za­
warte między Kuomintangiem a 
rządami obcymi i winien, stosow­
nie do ich treści., uznać je, anulo­
wać, zrewidować lub zawrzeć }■? 
ponownie".

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej zbadał 
„Protokół w sprawie zakazu używa 
nia w czasie wojny gazów duszą­
cych, trujących i innych oraz brwi! 
bakteriologicznej", zawarty 17 czer 
wca 1925 r. i ratyfikowany przez 
Chiny 7 sierpnia 1929 r.

Centralny Rząd Ludowy uważa, 
iż wspomniany protokół zmierza 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego i jest zgo 
dny z zasadami humanitaryzmu. Z 
tego powodu Centralny Rząd Ludo 
wy Chińskie) Republiki Ludowej 
postanowił uznać przystąpienie do 
tego protokołu. Centralny Rząd Lu 
dowy przestrzegać będzie ściśle po 
stanowień tego układu pod warun 
kiem, że wszystkie inne kraje, któ­
re protokół ten podpisały lub zgło 
siły doń akces, również będą go
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Zadania ZSCh w kampanii żniwno-omlotowej

Str. 9

Na Wybrzeżu sprzęt rzepaku i
jęczmienia ozimego dobiega końca. 
Bardzo niewiele czasu dzieli nas od 
rozpoczęcia pełnej kampanii żniw­
nej. Czołowym naszym zadaniem 
obecnie jest sprawne i szybkie prze 
Prowadzenie zbiotów. Walka o ter 
minowy i należyty sprzęt zbóż oraz 
o należycie przeprowadzone omioty 
jest bowiem jednym z etapów wal 
ki o umocnienie spójni gospodar­
czej między miastem a wsią.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
— masowa organizacja chłopstwa 
pracującego — ma do spełnienia w 
cwecnej kampanii żniwnej na Wy 
Inzeżu bardzo poważne, zaszczytne, 
ale i niełatwe zadania .

Głównym ogniwem, mobilizują­
cym całą gromadę do walki o szyb 
kie i sprawne zbiory oraz omłoty 
powinno się stać kolo gromadzkie 
ZSCh. Jednocześnie od codzhwmei 
boski  ̂ naszych gromadzkich, gmin- 
pych i powiatowych zarządów ZSCh 
o sprawny przebieg żniw, zależą 

poważnym stopniu wyniki tej 
kampanii.

O czym należy pamiętać w tokn 
kampanii żniwnej? Po pierwsze o 
tym, aby w pełni wykorzystać, 
wszystkie maszyny żniwne, by do­
prowadzić do jak największej me­
chanizacji żniw. Po drugie nie do­
puścić do wysypywania się ziarna 
’ szybko przepArwadzić omłoty, moż

J A N  K U K O W 5 K I
prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh

hwie jednocześnie ze zwózką, lub 
natychmiast po żniwach.
, Nie możemy przy tym ani na 

chwilę zapominać o zwiększeniu na 
sz*j bazy paszowej. Dlatego też 
należy uświadomić chłopów o celo­
wości I korzyści, jakie daje zasiew 
Popionów na jak największej po­
wierzchni ziemi. Wreszcie niezmier 
jt’a istotną sprawą są podorywki, 
które przeprowadzone natychmiast 
Po ścięciu zbóż poważnie zabezpic 

modza' w r°ku następnym.Należy przy tym zwrócić uwagę 
na bardzo doniosłą sprawę przepro 
wadzenia akcji poiltyczno-uświada- 
mlającej wśród mało i średniorol­
nych chłopów o zawieranie umów 
z POM na orkę jesienną. Chodzi tu 
taj o umowy z grupami chłopów 
mało i średniorolnych na orkę trak 
torami POM, przy tymczasowej li­
kwidacji miedz na okres robót i uży 
ciu innego zastępczego ich oznako­
wania, — umowy, jak wskazał tow 
Zambrowski — przewidujące jedno­
cześnie ustalenie przez chłopów za­
siewu jednakowej kultury na współ 
nym obszarze.

O pełne wykorzystanie 
maszyn

Sprawny przebieg akcji żniwno- 
omłotowej wymaga należytego 
przygotowania do niej każdej gmi­
ny, gromady, każdego chłopa. Kon­
trole, przeprowądzcme przez komi­
sjo rolne rad narodowych 1 lipca i 
w dniach późniejszych stwierdziły 
szereg występujących jeszcze bra­
ków na teyenie poszczególnych po­
wiatów i gmin. Za niedociągnięcia 
te poważna część winy ponoszą o- 
gniwa ZSCh.

Mamy jeszeze W wielu wypad­
kach duże braki w dziedzinie peł- 
bego  ̂wykorzystania maszyn, szcze­
gólnie GOM. W niektórych powia­
tach zbyt słabo jeszcze przebiega 
zawieranie umów przez mało i 
średniorolnych chłopów na pracę 
maszyn, nąjeż^cych do GOM. W 
powiecie mąlłjorskim np. umowy 
"bejmują zaiedwie 42 proc. możli­
wości eksploatacyjnej parku ma­
szynowego GOM. Daleko niedosta-

,eSZCZe zairnuia się łVm za- 
gadruemem zarządy pow. ZSCh

Nie bez winy są tutaj kierownic­
twa gminnych ośrodków maszyno­
wych. Zdarza się, że w niektórych 
GOM cenniki nie są umieszczone 
na widocznych miejscach. Chłopi 
nie wszędzie jeszcze znają dokład­
nie ceny opłat pobieranych za pracę 
maszyn GOM. Próbuje to
wykorzystać kułak szerząc wrogą Zabierając głos w dyskusji na 
plotkę o rzekomych wysokich ce-, temat, co nam przeszkadza w weł­
nach na maszyny, jak to ma miej- ce o plan, pragnę zatrzymać się na 
sce np. w Chrztowie, pow. Koście- j niedociągnięciach w wydziale mon-

narodowych. Są jednak jeszcze nie­
dociągnięcia.

Plany w niektórych wypadkach zo 
stały opracowane zbyt mechanicz­
nie i nie wszyscy potrzebujący po­
mocy są nią objęci. I tak np. w gro 
madzie Woclaw ob. Kaczmarska, nie 
posiadająca siły pociągowej, nie 
wie kto ma jej udzielić pomocy są­
siedzkiej, w związku z czym miała 
zamiar udać się do kułaka i prosić 
go. o pomoc za odrobek. Zarząd gro 
madzki ZSCh podobnie jak i pre­
zes Zarządu Gminnego ZSCh w 
Miłocinie, beztrosko odniosły się do 
tego faktu.

W ramach pomocy sąsiedzkiej na 
leży wykorzystać, wszystkie maszy 
ny rolnicze, znajdujące się w gro­
madach. Niestety w szeregu gro­
mad pow. kościerskiego nie objęto 
planem pomocy sąsiedzkiej ma­
szyn żniwnych i omłotowych, znaj 
dujących się w posiadaniu indywi­
dualnych chłopów.

Szczególną uwagę muszą zwrócić 
nasze ogniwa ZSCh na machinacje 
kułaków. Zdarzają się bowiem wy­
padki, jak np. w pow. tczewskim, 
że bogacze wiejscy nie chcą przyjść 
z pomocą mało i średniorolnym 
chłopom w ramach obowiązującego 
dekretu państwowego o pomocy są­
siedzkiej i celowo nie remontują 
maszyn. Zadaniem aktywu ZSCh 
jest zmobilizować opinię gromadz­
ką przeciwko tego rodzaju kombina 
cjom kułackim.
Rozwój współzawodnic­

twa przyspieszy przepro­
wadzenie żniw

Współzawodnictwo międzygro- 
madzkie podczas akcji wiosenno- 
siewnej odegrało bardzo wielką ro 
lę w przedterminowym ukończeniu 
siewów w woj. gdańskim. Obecnie 
chłopi z Rokocina, powiat Staro1 
gard, idąc za przykładem klasy -o 
botniczej, pierwsi podjęli Czyn Lip 
cowy i wezwali do współzawodnic 
twa wszystkie gromadv wojewódz­
twa. 842 gromady podjęły już Czyn 
Lipcowy.

Ogromna większość chłopów sta 
rannie i z zapałem przygotowuje się 
do szlachetnej rywalizacji między 

romadami 0 pierwszeństwo W u- 
konczeniu żniw i omłofów. Np. w 
gromadzie Ciecholewy, gmina Sta 
rogard Wieś, każdy chłop żyje zobo 
wiązaniem gromadzkim i wszyscy 
zgodnie twierdzą, że „gromada Cie 
cholewy nie da się zwyciężyć w ak 
cji żniwno-omlotowej. chłopom z 
Rokocina“.

Rozwijanie współzawodnictwa, tro 
ska o należyty jego przebieg, to 
jedno z naczelnych zadań ogniw 
ZSCh. W dziedzinie kontroli współ 
zawodnictwa, kierowania nim i po 
mocy w realizacji zobowiązań gro­
madzkich, główną rolę odgrywają 
komisje współzawodnictwa w rol­
nictwie. Dlatego też zarządy ZSCh 
muszą wzmóc swoje wysiłki w, kie 
runku uaktywnienia tych komisji.
0 należyte zaopatrzenie 

GS-ów
Ważną rolę do spełnienia w kam 

panii żniwno-omłotowej mają spół 
dzielcze placówki handlowe na wsi.

Chodzi tutaj w pierwszym rzędzie 
o sprawne i należyte zaopatrzenie 
wszystkich filii GS w Odpowiednie 
towary. Otrzymaliśmy szereg sygna 
łów, mówiących o tym, że sprawa 
zaopatrzenia w szeregu GS nie 
jest jeszcze postawiona dobrze. Np. 
w pow. sztumskim i starogardzkim 
występował niczym nie uzasadnię 
ny brak sznurka do snopowiązałek. 
W powiecie lęborskim dawał się od 
czuć brak kos, czy osełek w jednym 
GS przy nadmiarze tego towa­
ru w innym.

Należy również zwrócić uwagę 
na zaopatrzenie sklepów w inne to 
wary, jak np. papierosy i zapałki. 
Chłop nie może jeździć po potrzeb 
ne mu artykuły w okresie żniw do 
odległych nieraz o kilkanaście kilo 
metrów placówek handlowych.

Inną istotną sprawą jest otwie­
ranie sklepów w godzinach dosto­
sowanych do potrzeb chłopów w 
okresie żniwnym. Dopilnowanie 
tych wszystkich spraw, związanych 
z należytym funkcjonowaniem na­
szych placówek spółdzielczych jest 
ważnym zadaniem zarządów ZSCh. 
Wykonać je można przede wSzyst 
kim przez uaktywnienie komitetów 
członkowskich, działających przy 
placówkach spółdzielczych.

Decyduje praca 
polityczna

miająco-politycznej w gromadach.
Chodzi o to, by każdy chłop pra­

cujący miał petną świadomość 
tego, że sprawny przebieg żniw ' 
jak najszybciej przeprowadzone o- 
mioty nie. tylko chsońią jego plon 
przed stratami, nie t^lko powięk­
szają dochodowość jego gospodar­
ki, ale pozwalają mu bez trudu ■wy­
pełnić obowiązek patriotyczny wo­
bec państwa, wypływający z de­
kretu o planowym skupie zboża. 
Chodzi o to, by mało f średniorolny 
chłop zrozumiał, że szybkie wypeł­
nienie jego obowiązku wobec pań­
stwa ludowego, to jego konkretny 
wkład w umocnienie sił naszej oj­
czyzny, w umocnienie spójni gos­
podarczej między miastem a wsią, 
w realizację naszego wielkiego Pla­
nu 6-letniego.

Dlatego też w naszej pracy sa­
mopomocowej przed i w toku kam 
panii żniwno-omlotowej trzeba wy­
korzystać Wszelkie formy propagan 
dy politycznej. Posiadamy doświad 
czenie z okresu akcji wiosenno- 
siewnej. Należy je obecnie upow­
szechniać. Wiele może tutaj zdzia­
łać np. gazetka gromadzka, mobili­
zująca „błyskawica", z powodze­
niem można wykorzystać radio­
węzły. Dużą rolę w mobilizowaniu 
gromady do żniw może odegrać 
świetlica gromadzka, jak to ma 
miejsce w Domu Kultury w Lipuszu. 
Zbliżająca się kampania żniwno- 
omłotowa, to wielkie zadanie pań­
stwowe i od jej sprawnego prze-

B  U  D O W  A M E T R O  W  S T O L I C Y  
s z y b k o  p o s tę p u je  n a p r z ó d

Wszystkie zadania w kampanii biegu zależy bardzo wieie. Dlatego 
żniwno-omłotowej ogniwa ZSCh j na tym decydującym odcinku walki
wykonają należycie wtedy, jeśli ani 
na chwilę nie zapomną o systema­
tycznej, masowej pracy uświada-

o obfity tegoroczny urodzaj nie mo­
że zabraknąć żadnego członka 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

f i l i i

Prace przy budowie metra warszawslcieg/o postępują naprzód w praw­
dziwie warszawskim tempie.

Na zdjęciu: przy montażu wieży wyciągowej pracują przodujące bryga­
dy mostostalowców Podłogi i Kozłowskiego, znane z budowy masztów 

radiostacji w Raszynie.
CAF — jot. Nowosielski

Paweł Herman poprowadzi pociqg zlotowy
jo tym pięknym i odpowiedzialnym 

postanowili | zawodzie.
Paweł poznał wszystkie zawodó-

Nad Tczewem dopiero wstawało,terminem zrealizują zobowiązanie 
słońce. ZMP-oWiec Paweł Herman J  zlotowe, w którym 
przystępował jak codziennie do przejechać 6.700 km. bez awarii i
pracy. Rzuci} na podłogę parowo-¡remontu oraz zaoszczędzić 2 tony I we tajemnicą. Wcześnie znai 
zu teczkę z jedzeniem i zaczął jak;węgla i odpowiednią do tego ilośćjurzekającą grę semaforów i 
zwykle przeglądać podwozie. ¡oliwy i smarów.

Niemal równocześnie pod paro- j Kiedy późno w nocy po skończo-
j miczną pracę nastawni.r  T ** * **** I I u CA/ W cl I I V. U i

Kiedy w roku 1946 zaczai praco-[Pawe! Herman który
woź wczołgał się pomocnik Pawła; ne) pracy, Paweł i Zygmunt scho- j wać w parowozowni gdyńskiej, nie

Miodzi maszyniści jednak posta­
nowili przełamać trudności. Studio 
waiJ literaturę radziecką, uczyli się 

już Ina doświadczeniach przodujących 
ryt-1 maszynistów ZSRR. Wiele się na­

uczyli. Pracowali coraz lepiej. A 
y pierwszśfcza-

Hermana — Zygmunt Pipka.
Przez dobre pół godziny uważ

dzili w Tczewie z parowozu, odbiejod razu
, rający od nich maszynę Karczmar- czas pracował w warsztacie. Wkrót 

nie przeglądali każdą część podwoj czyk powiedział: — Gratuluję Cijce został przodującym robotnikiem 
zia.^a później, już na parowozie t- ;  Pawie, Poprowadzisz pociąg zlo-1 warsztatów gdyńskich. fOecawait:

owy do Warszawy.każdą śrubkę maszyny. Uważając, 
żeby .rjie zmarnować ąni kropli 
cennej oliwy, opatrywali’ parowóz 
przed odjazdem.

Młodzieżowa brygada kolejarzy 
z parowozowni Zaspa, prowadząca 
pociągi pasażerskie, jeździ na tra­
sie Tczew — Lębork. Parowóz 
T.K.T.-48/44 jest ehiubą młodzieży, 
zatrudnionej w parowozowni. 
Jego zaioga, składająca Tję oprócz 
Pawła f Zygmunta, z maszynisty 
Karczmarczyka i jego pomocnika 
Czesława Krasuckiego, bierze u- 
dzial w długofalowym wspólzawod 
nictwie o najdłuższy becremonIo­
wy przebieg parowozu i prowadź: 
pociąg na podstawie listu gwaran­
cyjnego. * * *

Tytn razem Paweł i Zygmunt 
przygotowują się jeszcze staranniej 
do codziennej podróży. Obliczyli,

— Niby . dlaczego 
pytanie Herman.

— To żadna tajemnica — odpowie 
dział Karczmarczyk, — zasłużyłeś 
sobie na tę jazdę. Pracowałeś naj­
lepiej, umiałeś oszczędzać i opie­
kować się maszyną, jak na ZMP- 
owca przystało.

Karczmarczyk powiedział praw­
dę. Wiadomość o tym, że właśnie

two na wniosek organizacji party] 
ja? — rzucił! nej, i ówczesnego Związku Walki 

Młodych, skierowało Pawia do pra 
cy w ruchu. Paweł został pomocni­
kiem maszynisty. Gdy maszynista 
pozwalał Pawiowi dotknąć ręką za­
worów i poprowadzić maszynę, by­
ło to dla niego wielkim pfzeżp 
ciem.

Paweł żywo przypomina sobie 
tamie chwile i rozumie, że właśnie

on poprowadzi pociąg z delegata- temu gruntownemu przygotowaniu 
mi, spadła na Pawła Hermana jaki zawdzięcza w dużej mierze swoje 
wieika niespodzianka, jak wielki późniejsze osiągnięcia. No i walce,
dar, nagroda za trudy i wysiłki.

* -  *
Paweł Herman do tytułu przo­

dującego młodzieżowego maszyni­
sty parowozowni Zaspa, nie do­
szedł łatwo.

Jeszcze przed wojną, kiedy był 
małym chłopakiem, ojciec — kole-

że właśnie dziś, na trzy dni orzedtjarz w Kartuzach, opowiadał mu

Dyskutujemy na temat:
Co nam przeszkadza w  walce o plan

W PROWADZONEJ NA ŁAMACH NASZEJ GAZETY DYSKU­
SJI DRUKUJEMY DZIŚ WYPOWIEDZ PRACOWNIKA WYDZIA-

przy transporcie nitów zatrudnia 
się 6 robotników, którzy jednak nie

ŁU MONTAŻU KADŁUBÓW STOCZNI GDAŃSKIEJ TOW. T. NIE- mogą dostarczyć na czas żądanego
DZIOLKI

Nieodpowiednia jakość nitów 
utrudnia montaż kadłubów okrętowych

rzyna. Przeciwdziałać tej plotce po 
winien cały aktyw ZSCh, a w pierw 
szym rzędzie pełnomocnicy gro­
madzcy GOM.

Bardzo ważną sprawą jest usta­
lenie kolejności korzystania z ma­
szyn GOM. W Rożynach, pow. 
Gdańsk, prezes tamtejszego koła 
ZSCh nic jeszcze w tym kierunku 
nie zrobił.

Podczas akcji żniwno-omłotowej 
konieczna jęst troska o maszyny 
rolnicze, które są naszą wspólną 
^Jasnością społeczną. Każdy chłop, 
korzystający z maszyny GOM, po- 
wińien o nią dbać jak o swoją wła 
Stlą. Natychmiast po wykonaniu 
Pracv maszyna musi być przekaza mem 
ną następnemu chłopu. Dopilnowa­
nie tej sprawy jest ważnym zada­
niem każdego koła gromadzkiego 
ZSCh.

Pomoc sąsiedzka
Jednym z czynników, który zade 

cyduje o sprawnym przebiegu żniw 
1 omłotów jest pomoc sąsiedzka. Pia 
ny pomocy sąsiedzkiej zostały już 
w zasadzie opracowane i zatwierdzo 
>» przez prezydia gtninjiycb rad

tażu kadłubów Stoczni Gdańskiej. 
Od dłuższego czasu toczy się tu 
watka o jakość produkcji. Należy 
stwierdzić, że dużo się zmieniło 
w tej dziedzinie na lepsze dzięki 
pracy polityczno-uświadamiająeej, 
prowadzonej przez podstawową 
organizację partyjną. Publiczne 
piętnowanie brakoróbstwa, wycią­
ganie konsekwencji służbowych w

rawnych brako- 
czyniło się do

stosunku do niej 
robów ftp. p
zmniejszenia ilości braków z. winy 
poszczególnych członków załogi, 
braków, które w poważnym stop­
niu hamują terminową realizację 
zadań, przewidzianych harmonogra

NIEDZIOŁKA
stoczniowiec

materiału. Natomiast wózki elek­
tryczne, które należałoby wyko­
rzystać do transportu nitów, uży­
wane są do rozwożenia... kawy. 
Usunięcie tych niedociągnięć przy­
czyn: się do terminowego wykona- 

wiedniej jakości. A to przecież teżi.nia harmonogramu robót, 
należy do obowiązków dziaiu za-1 
opatrzenia. Około ’/a , nitów po za-| 
klepaniu _ trzeba usunąć, gdyż w 
czasie nitowania ulegają one pęk­
nięciu, stając się przyczyną nie­
szczelności kadłuba. Wypalanie ty­
sięcy zabitych nitów pochłania set­
ki godzin nieproduktywnej pracy.
I w tym właśnie tkwi przyczyna 
trudności naszego działu w wałce 
o realizację planu.

Dział zaopatrzenia jest o tym 
dobrze poinformowany, ale niesie-, , _ _ _
ty, wszelkie reklamacje nie odnoszą :Fj}R$tWOWej ¿SgliMji 09 W iśle 
pożądanego skutku. Wypalanie! ~
złych nitów, zaklepywanie na to , r a °?a holownika „Irena w skła 
miejsce nowych, stało się do tegoj ~.zle' , • °°- Kopczyński kapitan

. . .  „. . .. stosować ' płukanie kotła
wszedł na parowóz. Diugi | dafosem“ i objął maszynę pod so- 

m '** cjalistycżną opiekę, już wkrótce 
wysunął się na czoło współzawod­
nictwa. . - . »w .......

W tym czasie zmieniło się kie­
rownictwo parowozowni, a zara­
zem i stosunek do młodzieży. - 
ZMP-owcom dano inne parowozy, 
żleCorio im poważniejsze zadania.

Herman zaczął pracować jeszcze, 
lepiej. I oto ogłoszono apel zloto­
wy. Herman, który swoją, pracą 
społeczną, starannością, życzliwoś­
cią i wielkimi umiejętnościami zdo 
by! zaufanie młodzieży — wybra-' 
ny został w tym czasie przewodni­
czącym zarządu zakładowego ZMP.

Chcąc dać przykład, pierwszy 
podjął zobowiązania zlotowe. Jego 
śladem poszli inni.

— Wrogowie naszej ojczyzny u- 
siłują siać niewiarę w siły młodzie 
ży,? utrudniać jej dostęp do odpo­
wiedzialnych zadkń —* mówił Her­
man do kolegów. — Celem tych 
nikczemnych chwytów jest zahamo 
wanie naszego marszu rtaprzód — 

przez ustrój i ń0 socjalizmu. Swoją pracą chcę 
1 pokazać, że entuzjazm młodzieży,

którą musiał stoczyć i która 
kończyła się zwycięstwem.

* * *
Kłopoty Pawia zaczęły się wów­

czas, kiedy został maszynistą paro 
wozu przetokowego w parowozow­
ni na Zaspie. Ówczesne kierownic­
two nie wierzyło w młodzież, nie 
doceniało jej roli i możliwości w 
nowych, stworzonych 
ludowy warunkach,

A właśnie w tym czasie ZMP-ow to nie słomiany ogień, że wypływa 
cy rzucili hasło utworzenia brygad on ze ^ ¡ a d o ^ c i  zadań, jakie 
młodzieżowych. Sprawa była po* i przed nfą stoją, źe towarzyszy mu 
ważna. Z jednef strony był zapał 'rzetelny wysiłek w zdobywaniu co 
młodzieży, z drugiej -  oportunizm raz wiekszei wiedzy, cdraz wiek-
i skostniałe rutyniarstwo.

Młodzież jakoś nie mogła począt 
kowo zwalczyć stawianych jej prze 
szkód. Dopiero kiedy zwrócono się 
o pomoc do partii, sprawa brygad 
młodzieżowych 
rozstrzygnięta.

Ale i tym razem jeszcze nie obe­
szło się bez trudności. Młodym da­
no stare „graty“ i puszczono ich

raz większej wiedzy, coraz więk­
szych kwalifikacji fachowych.

* * *
Pracę Pawła Hermana umiano 

właściwie ocenić. Zlecono mu za- 
na Zaspie zosfała | szczytne zadanie poprowadzenia 

pociągu z delegatami na Zlot. Her­
man wie, że wyróżnienie to zobo­
wiązuje go do dalszej, wytężonej

r _______ __ pracy, do osiągania w przy-
na przetoki. Maszyniści wiedzą, ja-1 szłości na bazie doświadczeń złoto 

i ka to ciężka i mało efektywna ro-|wych, jeszcze lepszych wyników. 
Ibota. ' (Stemar)

u ® ® ! w iM m m m n
Przodująca Jednostka

stopnia zajęciem powszednim dla 
załogi wydziału montażu kadłu­
bów, że obecnie wydaje się ono 
rzeczą normalną.

A przecież nie wolno nam po­
zwolić na to, aby marnowały się 
setki roboczogodzin i pokaźne ilo­
ści matęrialu. O tym powinien pa­
miętać me tylko dział zaopatrzenia, 

. . . . . .  ... ale i dyrekcja stoczni. Spowodowa-
Stw-ierdziłem, że winę za ten lnie polepszenia jakości nitów jest

Brakoróbstwo jednak w pracach 
niterskich w wydziale montażu 
kadłubów pozostało w dalszym cią­
gu jedną z najważniejszych prze­
szkód w walce o terminowe odda­
wanie statków do eksploatacji.

Kopeć — motorzysta i Biernat —

m. łn. wymalować zaoszczędzonymi 
farbami burty zewnętrzne holowni­
ka, kuchnię oraz windę kotwiczną. 
Ponadto postanowiła orfa wyczyścić 
i zakonserwować łańcuchy kotwicz

marynarz, przoduje wśród załóg pły ne i liny.
wających Państwowej Żeglugi na 
Wiśle. Załoga tego statku wykona­
ła plan czerwcowy w 134 proc., a 
w lipcu również przekracza swoje 
zadania. Zaioga holownika walczy 
obecnie o wykonanie rocznego pła-

Załoga maszynową postanowiła 
uzupełnić wszelkie usterki w maszy 
nach oraz przepracować 50 godzin 
na zaoszczędzonym paliwie.

Zobowiązania podjęli m. in. mała

stan rzeczy ponoszą nie mierzy, a 
dział zaopatrzenia stoczni, który 
nie wykazuje dostatecznej troski o 
dostarczenie materiałów e odpo-

ich piinym zadaniem.
Druga sprawa, którą pragnę po­

ruszyć, dotyczy transportu nitów, 
> RtŚgąąynu do dziaiu. Dotychgzas

nu przewozów w ciągu 8 miesięcy» rze ob. ob. Leon i Franciszek Księ
|żopotscy, którzy zaciągając „Warty 

Z3(0g3 netownika »Byszard« Zlotowe“, postanowili przyśpieszyć

Zaległ »Gdy-45« i »G d y-70 « 
wykcnafy plan za lipiec

oszczędza farby i paliwo
Załoga holownika „Ryszard“, na- 

ieżąceso de ZBiR, zobowiążą sift

termin wykonania robót malarskich
o 4 dni.

W dniu 14 bm. kutry spółdzielni 
„Jedność Rybacka“ ,,Gdy-45‘' z za­
łogą: Antoni Recke  ̂ Stefan Nadol- 
ski i Stefan Jóżwicki oraz „Gdy-70“ 
z załogą: Eryk Boszke, Jan Hojan, 
Walter Konkol i Andrzej Strug, wy 
konały swoje lipcowe płany poło­
wów. Załogi tych jednostek wyko­
rzystały w pełni wszystkie dni po­
łowowe oraz wvo!vwałv na morze 
na okres 2 i 3 dni. osiągając przez 
to znacznie lepsze wyniki niż pozo

i. SZOSTAK
korasBojidw*

i stałe kutry.

<M
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U W A G A
delegaci na Zlotz Gdańska
Zarząd Miejski Związku Mło­

dzieży Polskiej w Gdańsku za­
wiadamia, że w dniu 18 bm. o 
godz. 17, odbędzie się na stad:o 
nie „Budowlanych“ we Wrzesz­
czu, odprawa wszystkich delega 
tów na Zlot z terenu Gdańska.

Obecność delegatów obowiąz-
lywa,___________

Po w in n o  b*gć MegpSoj

przyspieszy oddanie do użytku nowych domów mieszkalnych

O D C Z Y T
o  Leonardzie da Vinci

Sekcja kulturalna morskiego od­
działu Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich urządza w dniu 18 bm 
o godz. 18 w klubie SDP w Gdań 
sku, Targ Drzewny 3/7, odczyt o 
życiu 1 twórczości wielkiego artysty 
doby odrodzenia — Leonarda da 
Vinci S

Odczyt wygłosi prof. Stanisław

$  ' 
dziani

Teyssiere.
Vstęp bezpłatny. Goście mile wi

Apel Prezydium MRN Gdańska
Prezydium MRN w Gdańsku 

wzywa mieszkańców miasia do wy 
wieszenia flag. z okazji obchodu 
VIII rocznicy Manifestu PKWN, w 
dniach od 19 do 22 bm.

W dotychczasowej praktyce bu­
downictwa mieszkaniowego w trój- 
mieście zdarzały się nieraz wypad- 
k \ że nie można było oddać do u- 
żytku wykończonych w zasadzie bii 
dynków, z powodu niedotrzymywa­
nia terminów instalacji urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyjnych, ga 
zowych czy przewodów elektrycz­
nych.

Wiele na to składało się przy­
czyn. Jedną z nich, najważniejszą, 
było to, że Zarząd Budowlano - 
Instalacyjny ZBM, m. in. ze wzglę 
du na niewłaściwą organizację pra 
cy nie był w stanie objąć robotami 
wszystkie budujące się domy. Zle­
cał on wobec tego część robót in­
nym przedsiębiorstwom, nie trosz­
cząc się więcej sprawą terminowo-

Gdańsk daje dobry przykład

Więcej jarzy noiuych potra tu 
tu  gdyńskich restauracjach

W restauracjach i barach trójmiajwy, pożywny i-zarazem tani obiad, 
sta panuje obecnie zwiększony}Przygotowany ze świeżych jarzyn, 
ruch. Poza stołującymi się stal

ści wykonania zleceń. Tak np, zało­
żenie urządzeń sanitarnych w 78- 
izbowyfn bloku mieszkalnym przy 
ul. Roosevelta 147/151 zlecono Miej 
skiemu Przedsiębiorstwu Remonto­
wo - Budowlanemu w Gdańsku ja­
ko podnajemcy, nie zastanawiając 
się cży MPRB będzie mogło wyko­
nać te roboty w terminie. Skutki 
takiej polityki spychania zleceń pod 
najemcom, okazały się opłakane. 
Blok stoi od 2 miesięcy niezamie­
szkały.

W celu polepszenia sytuacji na 
tym odcinku budownictwa, które co 
raz więcej nabiera rozmachu, Pre­
zydium WRN, opierając się na roz­
porządzeniu Ministerstwa Gospoda- 
ki Komunalnej, powolaio ostatnio 
doZakłady gdańskie doceniły to i u- ¿ ’' . L ,Y).we Przedsięb.or-

, . . . .  .¡rozmaiciły ostatnio swój jadłospis ' . JL . z e. rzedsłębior-
mieszkancam, trójmiasta, goscmijlic2nymi potrawami ' jarzynowym’.’^ 0 . J^taiacyjne i Wojewodzie 
placówek zbiorowego żywienia sąjW restauracjach: „Pod godłami trój Przedsiębiorstwo Robot Wodociągo- 
liczm wczasowicze i wycieczkowy - 1
cze, których piękna pogoda ściąg­
nęła masowo na nasze Wybrzeże.

Wśród stolowników są tysiące ta 
kich, którzy chętnie zjedliby zdro-

Tytut inżyniera przemysłu spożywczego 
można zdobyć, ucząc się korespondencyjnie

Stowarzyszenie Inżynierów 
Techników Przemysłu Rolnego orga 
nizuje kurs korespondencyjny dla 
kandydatów na inżynierów przemy-

T Z e a łn i
WEATR W IELK I w  GDAŃSKU —

O pera G P uccin iego  — „M adam e 
B u tte r f ly " , godz. 19.

TEA TR  DRA M ATYCZNI W «D Y N I
— nieczynny

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„W arszaw ski T e a tr  S a ty ry k ó w “ , 
godz, 19.

K iina
GDAŃSK
„ B a jk a “  w e W rzeszczu — „B rygada 

sz lifie rza  K arh an a" , godz 16, 18 
i  20.

„Z M P-ow lec" w e W rzeszczu —- „B ez 
ad re su “ , godz. 16, 18 i 20.

„D elfin “  w O liw ie — „C złow iek bez 
ju tra " ,  godz. 15, 18 i 20.

„ P rz y ja ź ń “ — w czw a rtek  1 n iedzie­
lę — „P ieśń  ta jg i“ , godz. 18 i 20.

„M ary n a rz“  w N. P orc ie  — „D ziew czę 
o  b ia łych  w łosach", godz. 18 i 20,30,

GDYNIA
„A tla n tic “  — „M ury  M alapag i", godz.

16.30, 18,30 i  20,30.
„G op lana" — „N aprzód  m łodzieży 

św ia ta" , godz. 16, 18 i 20.
„W arszaw a“ — „P o d  n iebem  Sycy­

lii" , godz. 16, 18 i 20,
„ F a la “  n a  G rabów ku — „S k rzy d la ty  

d o ro żk arz" , godz. 18 i 20
„ P ro m ie ń “ w C hyloni — „Z akazane 

p iosen k i" , godz. 18 i 20.
„ N e p tu n “ w O rłow ie — „Zew  M orza", 

godz. 18 i  20.
SOPOT
„ B a łty k "  — „K u lisy  r in g u " , godz.

16.30. 18,30 i  20.30.
„P o lo n ia“  — „N ędznicy", n  seria , 

godz. 16, 18 i 20.

słu spożywczego. Na kurs mogą się 
zapisać pracownicy zakładów prze 
myślowych branży spożywczej, po 
siadający świadectwo ukończenia 
średniej szkoły zawodowej oraz co- 
naimniej 5-Ietnią praktykę zawodo­
wą, w tym przynajmniej 3-letnią na 
stanowisku powierzanym zazwyczaj 
inżynierom.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udzie 
la bliższych informacji sekretariat 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Przemysłu Rolnego i Spożyw 
czego w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 30, pokój 330, III piętro. Za 
pisy rozpoczną się we wrześniu br.

tych przedsiębiorstw jest uzbraja­
nie budynków w instalacje gazowe, 
elektryczne i wodociągowe, przy 
współpracy ze Zjednoczeniem Bu-

stolujący się mogą otrzymać. na 
obiad: kartofelki z marchewką w 
cenie 1,30 zł. rzodkiewki ze śmie­
taną i kartofelkami w cenie 1,90, 
zł, groszek z kapustą w cenie 2.95j dowmciwa Miejskiego, 
zł i wiele innych potraw ze świe- Oba przedsiębiorstwa rozpoczęły 
żych warzyw. Należy zaznaczyć, już swoją działalność. Wojewódzkie 
że dania te, dobrze przyrządzone,| Przedsiębiorstwo Robót -Wodocią- 
znajdują wielu nabywców, a restaui gowo-Kanaliżacyjnych przejęło m. 
racje z nadwyżką wykonują swoje; in. od MPRB zlecenia na roboty w
plany obrotów.

Inaczej jest w Gdvni. Tu restura 
cje należące do jGZG, nadal utrzy­
mują „żelazny“ jadłospis, składa­
jący się głównie z potraw mięs 
nych. Ż tańszych dań można do­
stać jedynie potrawy z makaronu. 
Tak karmią swych gości restaura­
cje: „Tatarska“, „Klubowa", „Bar 
bursztynowy“ i inne.

A może bv kierownictwo Gdyń­
skich Zakładów Gastronomicznych 
poszło za przykładem Gdańska? 
Wyjdzie to na korzyść zarówno 
klienteli, iak i samym zakładom.

(ml)

wymienionym bloku przy ul. Roo- 
seveita.

Warunkiem dobrej pracy obu 
przedsiębiorstw jest zharmonizowa­
nie planów z zarządami budowla­
nymi ZBM, budującymi nowe obie­
kty, oraz terminowe zawieranie 
umów na wykonanie robót instala­
cyjnych.

Utworzenie nowych przedsię­
biorstw instalacyjnych powinno de 
cydującó- wpłynąć na szybkie odda­
wanie do użytku wybudowanych 
obiektów. (b)

r  g ł o s  i P O H r o w r  “ ]
Z  poczuciem dobrze spełnionego obowiązku 

przodujący sportowcy Wybrzeża wyjechali na Zlot

'Radio
PROGRAM  ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IEJ 

czw a rtek , Ania 17 lipca 1952 r .
5,05 — W iadom ości p o ra n n e  6,10 — 

K alen d a rz  R adiow y. 6,15 — K o m u n i­
k a t  PIH M  d la  rybaków . 6.30 — D zien­
n ik  p o ran n y . 8,20 — S erw is CZRM dla 
ry b ak ó w  ze Szczecina 3,30 — Dla obo 
zów  1 ko lon ii le tn ich . 11,35 — K om un! 
k ą ty  i m uzyka. 11,45 — Gtos m a ją  k o ­
b ie ty  12,04 — D zienn ik  po łudniow y.
12.30 — A u d y c ja  d la  w si. 13,15 — K o­
m u n ik a t P IH M  dla  rybaków . 14,00 — 
P o w tó rzen ie  dzien n ik a  po łudniow ego. 
14,15 — P leśn i Ju liu sz a  M asseneta.
14.30 — M uzyka polska . 15,09 — K o­
m u n ik a t o  s ta n ie  w ód. 15.10------p ro za
15.30 — A ud. d la  św ie tl. dziec. 16,00 — 
D robne u tw o ry  fo rtep ian o w e  w  w y k o ­
n a n iu  W ładysław a W alen tynow icza . 
16,21 — M uzyka sym foniczna  16,50 — 
P o g ad an k a  d la kob ie t. 17.00 — W iado­
m ości popołudniow e. 17,15 — K oncert 
chóru . 18,00 — U tw ory skrzypcow e. 
18,20 — Dla każdego coś m iłego, 18,50
— R ep. o m ałe j m ech an izac ji portów . 
19 15 — C odzienny przeg ląd  w ydarzeń .
19.30 — M uzyka i ak tualności. 20,00 — 
In s tru m e n ty  m uzyczne 20,20 — Polska 
m uzyka operow a 20.58 — K o m u n ik a t 
PIH M  dla rybaków . 21 00 — D ziennik 
w ieczorny . 21,26 — W iadom ości sp o r­
tow e. 21,30 — M uzyka taneczna. 21,45
— O dpow iedzi fali 49. 22,00 — R epor­
taż  z O lim piady w H elsinkach. 22.10
— R eportaż lite ra ck i, 22 30 — R osy j­
ska  m uzyka k am era ln a  23,15 — K on­
c e r t sym foniczny . 23.50 — O sta tn ie  
w iadom ości

D YŻ U R Y  A P T E K
od 12 do 18 bm .

G dańsk : A pteka n r  1, u l. Św ierczew ­
skiego 35/36, A pteka n r  16, u lica  
G runw aldzka 52 w e W rzeszczu, 
A pteka n r 53. ul Leśna 1 w O li­
wie. A pteka n r  4, ul Na Zaspy 
30a i A p teka  n r  21 ul. Jedności 
R obotniczej w  O runi 

G dynia: A pteka n r  9, P lac  K aszub­
ski 10, A pteka  n r 20 w  O rłow ie, 
ul. B oha te rów  S ta lin g rad u  6 i 
A pteka n r  10. ul. M orska 137 m  
G rabów ku.

Wczoraj wiecżbrem z dworca gfó 
wnego w Gdańsku udała się do 
Warszawy na Zlot Młodych Przodo 
wraków—Budowniczych Polski Lu­
dowej, 300-osobowa grupa młodzie­
ży sportowej, wytypowana przez 
specjalną komisję.

Przed wyjazdem rozmawiamy z 
wyróżnionymi dziewczętami i chiop 
cami, których twarze promienieją 
radością. Chłopcy z gdańskiego Ko 
lejarza, ze starogardzkiej i malbor. 
skiej Spójni, z Unii (Wejherowo) i 
ZPGG (Gdynia) są dobrej myśli — 
spodziewają się uzyskać jak najlep­
sze wyniki w centralnych biegach 
narodowych. Część chłopców ze 
Starogardu przygotowała się już do 
biegów narodowych na obozie w 
Wałczu, a na kilkudniowym obozie 
przedzlotowym w Gdańsku cała 
grupa biegaczy trenowała pod czuj 
nym okiem instruktora Olszewskie 
go-

16-letni junior Sziezer oświadcza 
z przekonaniem, że na Zlocie z pcw 
nością pobije swój rekord życio 
wy, a dwaj jego rówieśnicy Janzen 
i Szarafin przyrzekli zdobyć na Z!o 
cie III klasę państwową.

Wśród wieloboistów, których tre­
nował przed Złotem instruktor Ku 
lig, znajdują się również 2 kobiety

Jedną z nich jest K. Gutkowska 
ze zrzeszenia Budowlanych, a dru­
gą znana zawodniczka Wybrzeża 
Krystyna Hennig — członkini kola 
sportowego przy Kolejowych Zakia 
dach Gastronomicznych w Gdań­
sku.

Obie te zawodniczki swą postawą 
ideologiczną oraz wynikami sportc 
wymi zaslużyfy na udział w Zlo­
cie. Dużo szans na osiągnięcie do­
brych wyników posiada zwłaszcza 
Hennig. która na obozî e kadry nar-.> 
dowej w Wałczu uzyskała doskona 
ły czas w biegu na 100 m. — 12,8, 
sek., bijąc swój rekord życiowy.

15-osobowa grupa dziewcząt ze 
Stoczni Gdańskiej jest dobrej my­
śli. Zapewniają one, że w sztafecie 
ulicznej nie dadzą się wyprzedzić

przedstawicielkom innych okręgów. 
Wśród zawodniczek stoczni widzi­
my m. in. 15-letnią Kamińską, ora 
cującą w Stoczni Gdańskiej i Ole- 
niacz — pracownicę stolarni stocz­
niowej.

Ogromnie się cieszę — mówi Ole 
niacz — źe jadę do Warszawy. Na 
wyjazd przygotowywałam się już 
od dłuższego czasu, pilnie trenując 
na stadionie, jak również starając

się wykonywać swą pracę za wodo 
wą jak najlepiej.

Dalszą pogawędkę przerywają 
nam gwizdki instruktorów, którzy 
ustawiają już całą grupę do wy­
marszu na stację.

Żegnając przodującą młodzież na 
szego województwa życzymy jej 
jak najlepszych osiągnięć w stoli­
cy, w dniu jej wielkiego, radosnego 
święta.

Eliminacja olimpijskie
k o s z y k ó w c ew

Piłkarze polscy mieli ciężka 
przeprawę z  drużyną francuską

Jak Już podawaliśmy w numerze wczorajszym, pierwszy występ 
piłkarzy polskich na igrzyskach olimpijskich przyniósł im duży suk­
ces w postaci zwycięstwa nad reprezentacją Francji.

Dzięki temu zwycięstwu Polacy zakwalifikowali się do właściwe­
go turnieju olimpijskiego, w którym uczestniczyć będą reprezentacje 
16 państw.

kę z rąk. Przejmuje ją Wiśniewski 
i podaje do Cieślika, który strzela 
w poprzeczkę. Piłkę dostaje z kolei 
Trampisz l mimo rozpaczliwej in­
terwencji dwóch obrońców, którzy 
ustawili się w bramce Francuzów 
— strzał Trampisza jest celny. 
Wynik 1:1 utrzymuje się do przer­
wy.

Po przerwie, już w 4 min. Pó!a 
cy zdobywają drugą, jak się oka 
kało, zwycięską bramkę. Strzał Al 
szera bramkarz francuski z tru 
dem wybija na róg. Wiśniewski 
pięknie dośrodkowuje, piłkę otrzy­
muje Krasówka i strzela nieuchron 
nie.

Niżej podajemy sprawozdanie 
z meczu Polska — Francja, który 

się odbył 15 bm. na stadionie w 
Lathi.

Punktualnie o godz. 18 wybiega 
ją na boisko oba zespoły: Polacy 
w białych koszulkach i czerwonych 
spodenkach, Francuzi w niebies­
kich koszulkach i białych spoden­
kach. Po wciągnięciu przy dźwię­
ku fanfar flagi olimpijskiej na 
masz.t, przemawia przedstawiciel 
fińskiego Komitetu Olimpijskiego, 
po czym odegranie hymnu narodo 
wego Finlandii kończy uroczystość 
otwarcia.

Kapitanowie drużyn Cieślik i 
Barreau dokonują losowania boisk. 
Jest to ważna czynność, bo wieje 
dość silny wiatr. Cieślik ma więcej 
szczęścia — Polacy zaczynają z 
wiatrem | ze słońcem.

Grę rozpoczynają Francuzi, jed­
ynak Polacy natychmiast przejmują 
piłkę i notujemy pierwsze strzały 
naszych napastników na bramkę 
francuską. Pierwsze minuty upły­
wają na dość nerwowej I chaotvcz 
nej grze obu drużyn. Następnie za 
rysowuje się wyraźna przewaga 
Francuzów, jednak Stefaniszyn 
jest zawsze na posterunku a przy 
tym dopisuje mu szczęście. Stop­
niowo gra się wyrównuje. W 30 
min. błąd naszej obrony wykorzy­
stuje Leblond i z najbliższej od-We w to rek  rozeg rano  n as tęp u jące  _ _

= n , M P^ i r w ^ P0^ • M ości;¿dobywa V'ówa“dz7nie di*a 
g ru p ie  W iochy pokonały  T u rc ję  49:37 Francuzów, Natychmiastowy kontr­

atak Polaków przynosi nasżej dru 
żynie jeszcze w tej samej minucie 
wyrównanie. Po strzale Alszera 
biamkarz francuski wypuszcza pił-

(24:16).
W II  g ru p ie  G recja  pokonała  po 

w y ró w n an e j g rze Iz ra e l 54:52 (27:35). 
W obec dw óch p o rażek  odpad ły  ż  tu r ­
n ie ju  T u rc ja  i Izrae l.

Polacy mają teraz więcej z gry, 
ale niepotrzebnie przestawiają się 
na defensywę, co pozwala Francu­
zom na opanowanie boiska i nié- 
ustanne ataki na bramkę polską. 
Od tej chwili obserwujemy tylko 
sporadyczne zagrania ataku pol­
skiego, w którym jedynie Alszer i 
Wiśniewski grają na wysuniętych 
do przodu pozycjach.

Po wielu niebezpiecznych ata­
kach Francuzów, gwizdek sędzie- 
ko van der Meera (Holandia) koi'i 
czy spotkanie.

* * *
Wyniki pozósiaiych spotkań eli­

minacyjnych, rozegranych w dniu 
15 bm przedstawiają się następu­
jąco: ZSRR — Bułgaria 2:1 (0:0), 
Jugosławia — Indie 10:1 (5:0),
Dania — Grecja 2:1 (2:0), Węgry 
— Rumunia 2:1 (1:0).

Z. DUTKOWSKI
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Czyn Zlotowy młodych żeglarzy
PR ZED  K IL K U  D N IA M I Z B ASEN U  L IG I M O R SK IE J W 

GDYNI W Y PŁYNĘŁY N A  R E JS  DO SZCZEC IN A  DW A JA C H ­
TY SZK O LN E L IG I M O R SK IE J — „M ŁODA G W A RD IA “ 
I  „JED N O ŚĆ “. . 60 M ŁODYCH ŻEG LARZY  PR ZE PŁ Y N IE  TRA ­
SĘ OKOŁO 2 TY SIĘSY  M IL  M O RSKICH , PODNOSZĄC PO D ­
CZAS PO DRÓŻY SW O JE K W A L IFIK A C JE  ŻEG LA R SK IE, 
ZDO BYW A JĄC W YŻSZE ST O PN IE  I R E A L IZ U JĄ C  ZOBO­
W IĄ ZA N IE ZLOTOW E) K TÓ RE BRZM I: ODBYĆ R E JS  W SK R Ó ­
CONYM CZASIE, A  PO ST O JE  W PO RTA CH  W YKORZYSTAĆ 
NA PRA CE ROLNE W SPÓ ŁD ZIELN IA C H  PRO D U K CY JN Y CH  
i PG R.

Zbliża się godzina wyjazdu. Jeszcze jedno spojrzenie na ba­
sen jachtowy.

Ostatni instruktaż przed podróżą. Wiktor Podolski wyjaśnia 
młodszym kolegom czekające ich zadajnia.

Za kilka chwil „Młoda Gwardia“ wyruszy w morze. Przy­
jemnie jest mieć na pamiątkę wspólną fotografię.

Młodzi żeglarze: Zieliński, Łanicki, Wagner i Hese z zapałem 
pracują przy kabestanie. Kotwica idzie w górę. Do zobaczenia 
w Gdyni!
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